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W  P a r l a m e n c i e  i w o k ó ł  niego

Obalenie Rządu
W y d a r z e n i e m  

numer jeden na Ukrai­
nie w kwietniu-maju jest 
oczywiście zdymisjowa- 
nie 26 kwietnia przez 
Radę Najwyższą rządu 
Wiktora Juszczenki.
Przeciw rządowi głoso­
wało 262 depu tow a­
nych, czyli trzy razy wię­
cej niż za nim. Głosowa­
ła przeciw niemu więk­
szość partii tak zwanych 
oligarchów i komuniści.

Blokowi oligarchi- 
czno-kom un is tyczne­
mu przeciwstał blok 
ludzi też nie biednych, skupiających oligarchów z partii eks wice­
premiera Julii Tymoszenko “Bat’kiwszczyna” oraz narodowcy - 
Ruch, Kongres Nacjonalistów etc. Nie głosowali socjaliści Oleksan- 
dra Moroza. Nie pomogło Juszczence nawet to, że w swoim wystą­
pieniu przed głosowaniem zaproponował przeciwnikom kilka 
miejsc w rządzie.

Prezydent Kuczma powiedział, że dymisja rządu jest dla niego 
ciosem, ale wielu obserwatorów twierdzi, że nic nie zrobił, by go 
obronić. Ma teraz 60 dni na mianowanie nowego premiera.

Opozycja organizowała demonstracje w Kijowie popierające 
Juszczenkę, chociaż jak na prawie trzy milionowe miasto demo­
nstrujących było niewiele, około 15 tys. W każdym bądź razie 
odczuwa się pewna sztuczność tego kryzysu politycznego, jego per­
sonifikacji, za czym stoją nieliczne, choć wpływowe klany. Dla 
wielu obserwatorów jest rzeczą zrozumiałą, że globalnie żaden 
“fabryczny partorg” czy kołchozowy księgowy (podobnie jak przy­
słowiowy elektryk) nie jest w stanie kardynalnie zmienić stan rze­
czy w kraju, który znajdując się w centrum Europy, w istniejącej 
sytuacji geopolitycznej.

Dymisja rządu na Ukrainie wywołała ożywioną reakcję w Pol­
sce. Niżej podajemy charakterystyczne wypowiedzi znanych pol­
skich polityków dla “Gazety Wyborczej” oraz wywiad dla “Życia War­
szawy” prof. Bohdana Osadczuka.

BORD (Ciąg d a lszy  na str. 2)

■ " t  • I V  U  Zj azd Poloniir o l o m a  z d a ł a  ii>ouików*zâ  
e g z a m in  z  p o ls k o ś c i

Marszalek Senatu Alicja Grześkowiak i prezes Europejskiej Unii 
Wspólnot Polonijnych, przewodnicząca Komisji 

Organizacyjnej П Zjazdu Helena Miziniak

“Przybyliśmy z własnej woli, 
czystym uczuciem miłości do Kra­
ju ojczystego kierowani, aby po raz 
drugi wspólnie szukać nowych 
dróg i rozwiązań oraz zastanowić 
się, jak połączyć Kraj i całą polską 
diasporę dziś tak bardzo podzie­
loną” - powiedziała prezes Euro­
pejskiej Unii Wspólnot Polonij­
nych Helena Miziniak w przemó­
wieniu inauguracyjnym II Zjazdu 
Polonii i Polaków z Zagranicy.

Zjazd zgromadził blisko 400 
przedstawicieli środowisk polonij­
nych z całego świata. Jego obra­
dy toczyły się w dniach od 28 kwie­
tnia do 3 maja 2001 roku w War­
szawie, Pułtusku i Krakowie. 
Uczestnicy Zjazdu, reprezentują­
cy liczącą prawie 20 milionów dia­
sporę polską rozsianą po całym 
świecie obradowali pod hasłem 
“Polonia i Polacy u progu nowe­
go tysiąclecia” i próbowali odpo­
wiedzieć na pytanie, jaką wartość 
stanowi dla nich polskość i co 
uczynić, aby tę wartość ocalić w 
dzisiejszym, tak szybko zmienia­
jącym się świecie.

Od poprzedniego  Zjazdu, 
który odbywał się w Krakowie 
minęło dziewięć lat i ówczesną 
euforię wielkiej radości i szczęścia 
zaćmiłp szereg nowych proble­
mów takich, jak  na przykład, 
wyraźna po trzeba jed n o śc i 
pomiędzy organizacjami polonij­
nymi czy też kwesda współpracy 
Polonii z państwem polskim.

Tematy te, nurtujące i nasze 
ukraińskie środowisko Polaków, 
przewijały się w wielu wystąpie­
niach i rozpatrywane były w klu­
czu słów wypowiedzianych oneg- 
daj przez W incentego Witosa: 
“Ojczyzna nie może być tylko naz­
wą lecz i rzeczywistością. Matką 
dla wszystkich o równych pra­
wach i równych obowiązkach. 
Zaprzestańcie wszelkich kłótni i 
sporów między sobą, stańcie się 
jedną, mocną, solidarną i kocha­
jącą się rodziną. Razem możecie 
dokonać cudów - osobno do

niczego nie będziecie zdolni. Nie 
marnujcie czasu i sił na rzeczy 
drobne - jak  załatwicie wielkie, 
mniejsze przyjdą same. Idźcie z 
czasem i postępem naprzód, ale 
szanujcie prawdy i dogmaty wie­
kami uświęcone, a ponad wszy­
stko zachowajcie h o n o r i 
godność Wam przystojną”.

II Zjazd Polonii j Polaków z 
Zagranicy rozpoczął się Mszą Świę­
tą odprawioną przez ks. Prymasa 
Józefa Glempa w warszawskim 
kościele pw. Św. Krzyża. Prymas w 
wygłoszonej w homilii podkreślił, 
że nowe stulecie rozpoczyna się w 
sprzyjających okolicznościach, w 
okresie długiego pokoju.

“Obecność Polaków w świecie 
to nie tylko bezszelestne wsiąkanie 
w inną ojczyznę, ale dawanie tego, 
co dobre, co uzupełnia i co boga­
ci. Tak samo Polska ma prawo spo­

dziewać się, że rozproszeni po świe­
cie synowie czy wnukowie będą 
pamiętali o Polsce, nie tylko bie­
dnej i cierpiącej, ale tej, która daje 
światu świedane przyldady, jak na 
przykład św. Maksymiliana Kolbe­
go, Prymasa Tysiąclecia kard. Ste­
fana Wyszyńskiego i wielu innych” 
powiedział Prymas Polski.

Oficjalne rozpoczęcie Zjazdu 
odbyło'się w Teatrze Polskim. 
Uroczystość zaszczycili swoją 
obecnością m.in.: ostatni prezy­
dent RP na uchodźstwie Ryszard 
Kaczorowski, marszałek Senatu 
Alicja Grześkowiak, marszałek 
Sejmu Maciej Płażyński, ks. abp 
Szczepan Wesoły, przedstawiciel 
ks. Prymasa do spraw duszpaster­
stwa polonijnego, premier Jerzy 
Buzek, parlamentarzyści i przed­
stawiciele samorządu.

Ciąg da lszy  na str. 4-5

Polska szkoła w Kij owie

Zwracamy się do Polaków - obywateli Ukrainy, którzy mają dzie­
ci w' wieku szkolnym (6-9 lat). Spodziewamy się, że w Kijowie 

od września 2001 roku powstanie szkoła polska, stąd też prosimy bar­
dzo o wsparcie tej inicjatywy poprzez złożenie jak największej ilości podań 
potwierdzających chęć, aby Wasze dzieci uczyły się w takiej szkole.

Bardziej szczegółowej informacji można zasięgnąć w Domu Pol­
skim u p. Marii Siwko pod tel. 220 99 67.

Г
I
I
I
I
I
I
I
I

M SPP  
in form u je  
o zm ia n ie  

adresu:
Ukraina, 01034, Kijów, 

ul. Rejtarska 9; 
tel/fax: 044-229-66-37; 

e-mail:
msppu@carier.kiev.ua
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Zapewnić
ochronę
Polakom...

1Ч ..1ИШ.-Ы1
Повстає
“Ogniwo”

Ponary -
miejsce pamięci ...

Przełamywanie
uprzedzeń

MSPP
zaprasza

Cieszy świadomość tego, że o Polaków Ukrainy 
ktoś się nie tylko martwi, lecz i walczy o ich pra­
wa. Mam tu na uwadze nie tylko uczestników kon­
ferencji, ale i gości z MSZ RP. • 3

... відбулася зустріч ініціативної групи з 
метою створення осередку польської молоді 
м. Києва. • 2

0  tym, jak wiele jest miejsc na Wschodzie prze­
siąkniętych krwią walczących w obronie ojczyz­
ny Polaków, tak naprawdę nie wie nikt. Należy 
mieć jednak nadzieję, iż z biegiem lat białych 
plam w dziejach historii naszego narodu będzie 
coraz mniej. • 6

Zakończyła się pierwsza edycja Izraelsko-Polskie- 
go Forum Dialogu, w którym uczestniczyli stu­
denci z obu państw. Celem spotkań w Izraelu i w 
Polsce była likwidacja stereotypów i zniesienie 
uprzedzeń między oboma narodami. • 7
V SPOTKANIE PRZEDSIĘBIORCÓW POLSKICH
1 UKRAIŃSKICH “UKRAINA PARTNEREM POD 
SKIEGO KAPITAŁU”, 25 - 28 maja 2001 r. • 7

mailto:msppu@carier.kiev.ua
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W dniach 21-23 kwietnia 
br. przebywająca na Zytomier- 
szczyźnie grupa parlamenta­
rzystów AWS przekazała w 
obecności Konsula Generalne­
go w Kij 9wie na ręce wicewo­
jewody Żytomierza I. Rafal- 
skiego pomoc charytatywną w 
postaci środków medycznych 
na kwotę 4,5 tys. dolarów USA.

■ W dniu 25 kwietnia br. 
odbyło się uroczyste zakończe­
nie kursu w Centrum Wymia­
ny Informacji Kulturalnej, Eko­
nomicznej i Prawa, zorganizo­
wanego pod patronatem Urzę­
du Konsularnego RP w Kijowie. 
Wszyscy słuchacze Kursu (20 
osób) otrzymali specjalne dyp­
lomy. Prawdopodobnie w na­
stępnym roku kurs będzie kon­
tynuowany.

■ W dniu 27 kwietnia w 
stołecznym Domu Aktora 
odbył się uroczysty koncert z 
okazji Święta Konstytucji 3 
Maja. Wzięły w nim udział 
polonijne zespoły artystyczne.

■ W dniu 5 maja br. w sto­
łecznym Domu Aktora Teatr 
Polski ze Lwowa zaprezentował 
kijowskiej publiczności sztukę 
Jana Kochanowskiego “Odpra­
wa posłów greckich”.

■ W dniu 5 maja br. w sto­
łecznym Domu Aktora Teatr 
Polski ze Lwowa zaprezentował 
kijowskiej publiczności sztukę 
Jana Kochanowskiego “Odpra- 

\\wa posłów greckich”. y j

Z przyjemnością informujemy 
Czytelników “DK”, że nasza 

redakcyjna koleżanka 
L u d m iła  S le sa r iew a  

otrzymała Dyplom Międzyna­
rodowego Otwartego Rankin­

gu Popularności i Jakości 
“ZŁOTA FORTUNA”.

W ten sposób Narodowe Radio 
Ukrainy nagrodziło Jej pracę 

jako autora i prowadzącą 
audycję dla dzieci i młodzieży 

“Kolorowyj Świt”.
Program ukazuje się na ante­

nie radia od 4 lat (we wtorki o 
godz. 16.10., I pr.). Jego autor­
ka stara się pokazać młodym 
ludziom panoramę kultur świata, 
w tym także Polski (programy 
poświęcone twórczości Mickiewi­
cza, Szopena, Miłosza, Gombro­
wicza, Papieża Jana Pawła II, 
konkurs “Barwy Ukrainy” na 
temat polskich śladów na Ukrai­
nie). Ponadto program służy 
odkrywaniu młodych talentów. W 
tej dziedzinie swoje miejsce zaj­
muje również polska tematyka 
(reportaże z Festiwalu Polskiej 
Piosenki Dziecięcej i Młodzieżo­
wej w Kijowie i Odesie). “Kolo­
rowyj Świta” to także próba 
zapoznania młodego pokolenia 
ze współczesną sztuką.

Gratulując Ludmile, chcemy 
jednocześnie złożyć Jej najlep­
sze życzenia: dalszych sukcesów 
zawodowych, zrealizowania pla­
nów oraz wszelkiej pomyślności 
w życiu osobistym.

Jesteśmy z Ciebie bardzo 
dumni!

K oleżanki i ko ledzy z  “D K ”

Obalenie Rządu
Ciąg d a lszy  z e  str. 1

Co to oznacza dla Polski?

BRONISŁAW GEREMEK
b. m inister spraw zagrani­

cznych,przeiuodniczący Unii Wolności
“Dymisja Wiktora Juszczenki 

ujawnia głębokość kryzysu polity­
cznego na Ukrainie. Odejście 
człowieka, który konsekwentnie 
głosił program reformy gospo­
darczej i go realizował, wpływa 
negatywnie na wizerunek Ukrai­
ny w świecie.” qw

MAREK SIWIEC
szef prezydenckiego Biura Bezpie­

czeństwa Narodowego
“Wotum nieufności dla pre­

miera Wiktora Juszczenki to pra­
womocna decyzja legalnie wybra­
nego parlamentu. Dlatego trud­
no mi ją  komentować. Mogę tyl­
ko powiedzieć, że ponieważ 
odwołanie Juszczenki odbyło się 
w atmosferze krytyki, ajuszczen- 
ko miał na świecie opinię dobre­
go reform atora, jego dymisja 
może pogorszyć obraz Ukrainy za 
granicą.

Sadzę, że jeszcze za wcześnie, 
by oceniać efekty tego, co się sta­
ło. Zobaczymy, kto zostanie 
nowym prem ierem  i jaki pro­
gram zaprezentuje. Nasze sto­
sunki z Ukrainą będą podobne. 
My ich nie personifikujemy, te 
stosunki są niezależne od tego, 
kto sprawuje władzę u nas i u 
nich. Nie można się na siebie 
obrażać. Chcemy być życzliwym 
partnerem dla Ukrainy.”

Co dalej z Ukrainą?

Z prof. BOHDANEM OSAD- 
CZUKIEM. ukraińskim history­
kiem i komentatorem polity­
cznym, rozmawia Marcin Szy­
maniak, ZW

-  P rezyd en t K u czm a p r z y ­
j ą ł  d ym isję  r zą d u  Ju szczen k i. 
C zy obalen ie  tego  p r o z a c h o ­
dniego gabinetu  p r z e z  k oa li­
c ję  k o m u n is tó w  i b izn esm e-  
nów -o ligarch ów  o zn a cza , ż e  
U kraina w padn ie  w  ram iona  
R osji?

-  Może tak być, jeżeli Zachód 
będzie kontynuował dotychcza­
sową politykę dystansu wobec 
Ukrainy Akurat w okresie reform 
premiera Juszczenki wstrzymano 
kredyty, a Unia Europejska nie 
zrobiła żadnego kroku w kierun­
ku zbliżenia z Kijowem. Nie załat­
wiono Ukrainie stowarzyszenia z 
UE, o co zabiegał Juszczenko. 
Pan Solana z NATO przyjechał 
ze swoim poparciem dla rządu 
krótko przed apogeum kryzysu, 
więc była to już musztarda po 
obiedzie. Jeśli Zachód będzie 
nadal tak działał, to nie pozosta­

nie nic innego, jak pogłębienie 
stosunków z Rosją, gdzie są ryn­
ki zbytu i skąd płyną na Ukrainę 
kapitały.

-  J a k  da lek o  z a jd z ie  z b li­
że n ie  u k ra iń sko-rosy jsk ie?

-  Rosja nie chce zagarnąć 
Ukrainy w sensie jakiejś okupa­
cji czy protektoratu. Prowadzi 
jednak niezwykle sprytną polity­
kę przenikania gospodarczego 
do tego kraju. Trzeba się jednak 
liczyć również z tym, że oligar­
chowie, którzy obalili rząd 
Juszczenki, nie są zainteresowa­
ni, żeby wpaść do końca w obję­
cia Rosji. Oni chcą sami zara­
biać, a nie dawać zarobić Rosja­
nom na ukraińskich interesach. 
Zresztą prowadzą interesy nie 
tylko z Rosją, ale również z 
Zachodem.

-  Ale J u szczen k ę  obalili na 
s p ó łk ę  z  k o m u n is ta m i. C zy  
d w ie  tak  różn e fo rm a c je  m ogą  
razem  rzą d zić?

-  Należy zacząć od pytania, czy 
w ogóle uda się sformować rząd 
koalicyjny tych dwóch sił. Kogo 
powoła prezydent Kuczma na 
następcę Juszczenki i czy dalsza 
współpraca między komunistami 
i oligarchami będzie realna. Moż­
liwe, że chodziło tylko o tymcza­
sowe porozumienie celem obale­
nia premiera. Jednym i drugim 
chodziło o stworzenie dla siebie 
jak  najbardziej dogodnych 
warunków przed wyborami. 
Teraz zaczną się konflikty mię­
dzy tymi dwoma nienaturalnymi 
partnerami...

-  Co c z e k a  p r e z y d e n ta  
K u czm ę  w  n ow ym  u k ła d z ie  
po lityczn ym ?

-  Trudno powiedzieć, bo jego 
rola nie je s t zupełnie jasna. 
Kuczma jest zazdrosny o popu­
larność Juszczenki, który nad 
nim góruje pod wieloma wzglę­
dami. Tymczasem po aferze z taś­

mami i znalezieniu cia­
ła Gongadze prezy­
dent został bardzo osła­
biony, a to jego osłabie­
nie wykorzystali oligar­
chowie. Kuczma się ich 
uląkł i dlatego nie bro­
nił Juszczenki. A teraz 
oligarchow ie będą 
chcieli z niego zrobić 
marionetkę.

-  Popularny J u sz­
c z e n k o  p e w n ie  z o ­
s ta n ie  lid erem  o p o ­
z y c j i .  C zy o p o zy c ja  
z ła p ie  w reszc ie  w ia tr  
w  żagle?

-  Niewykluczone, 
że dojdzie do jakiegoś moralne­
go wstrząsu i tak się stanie. Ale 
Juszczenko nie jest wcale taki 
mocny, jak mówią niektórzy. Ma 
popularność, ale nie jest trybu­
nem ludowym. To polityk gabine­
towy, który przypomina postać 
Leszka Balcerowicza. Zna się na 
gospodarce, wykazał się talentem 
organizacyjnym. Ale w kampanii 
wyborczej nie zgodzi się na rolę 
krzykacza i na tym de może dojść 
do konfliktu z radykalną częścią 
opozycji, która wychodzi na uli­
ce i na gwałt chce obalen ia 
Kuczmy. Przyszłość jest więc bar­
dzo niepewna. ■

P.S. Do rzeczy prof. Bohdan Osad- 
czuk znany historyk, autor paryskiej 
“Kultury” , zwolennik dialogu polsko- 
ukraińskiego, 3 maja został nagrodzo­
ny Prezydentem RP orderem Orla 
Białego . Pozdrawiamy!

Wydarzenie

Papież chrześcijańskiego 
pojednania

8.

J uż niedługo Papież Jan 
Paweł II przybędzie z wizy­
tą na Ukrainę (23 czerwca br.) 

Trwają przygotowania do piel­
grzymki w Kijowie i Lwowie. 
Coraz mniej wrogich papieżowi 
głosów słychać na Ukrainie. Acz­
kolwiek Moskwa, w osobie 
patriarchy Aleksija II, nadal nie 
ukrywa swego niezadowolenia.

Jaki jest stosunek prawosła­
wia do Jana Pawła II spostrzec 
można było podczas pielgrzym­
ki papieskiej do Grecji i Syrii, któ­
ra miała miejsce 5-8 maja br. 
Przed wizytą w Atenach odbywa­
ły się demonstracje antypapies­
kie choć nieliczne, ale w centrum 
stolicy Grecji. Pewnie za zgodą 
władz, bo prawosławie w Grecji 
jest religią państwową. Podczas 
przywitania 5 maja w Atenach 
arcybiskup Grecji Christodułos 
nazywał papieża tylko biskupem 
Rzymu, siebie zaś całej Grecji. W 
swoim przemówieniu nawiązy­
wał dużą uwagę do zaszłości 
sprzed wielu lat, takich jak  wy­
prawy krzyżackie czy zrujnowa­
nie przez krzyżaków Konstanty­
nopola w XI wieku. Na twarzach 
greckich hierarchów Cerkwi pra­
wosławnej nie widać było zado­
wolenia z powodu tego, że 
Papież przybył do Aten rozpo­
czynając swoją pielgrzymkę szla­
kiem świętego Pawła Apostoła.

Jan Paweł II spokojnie i mąd­
rze zareagował na wszystkie 
zarzuty pod adresem Kościoła 
katolickiego. “Dźwigąmy ciężar - 
powiedział - dawnych i obec­
nych kontrowersji i nieporozu­
mień. Lecz w duchu wzajemnej 
miłości mogą one i powinny 
zostać przezwyciężone, gdyż 
tego od nas domaga się Chry­

stus. Wyraźnie istnieje potrzeba 
wyzwoleńczego procesu i oczy­
szczenia pamięci. Za wszystkie 
dawne i obecne sytuacje, w któ­
rych synowie i córki Kościoła 
katolickiego zgrzeszyli czynem 
i zaniedbaniem  przeciw Bra­
ciom i Siostrom prawosławnym 
- niech Pan nam udzieli przeba­
czenia, o które prosimy. Niektó­
re wspomnienia są szczególnie 
bolesne, a niektóre wydarzenia 
odległej przeszłości do dziś pozo­
stawiły głębokie rany w duszach 
i sercach ludu. Mam na myśli 
dram atyczną grabież miasta 
K onstantynopola, które od 
dawno było bastionem chrześci­
jaństwa na Wschodzie.”

Jan Paweł II miał chrześci­
jańską odwagę, aby w imieniu 
całego Kościoła prosić o przeba­
czenie, nie przywołując rachun­
ku wzajemnych przecież win. To 
był historyczny gest Papieża, któ­
ry dzisiaj stara się usunąć mod­
litwą i czynem wszystko, co dzie­
li narody i wyznania. Nie przy­
padkowo Jan Paweł II wybrał się 
do ortodoksyjnej prawosławnej 
Grecji przed swoją pielgrzymką 
na Ukrainę. Papież chce, aby w 
XXI wieku doszło do wzajemne­
go porozumienia między Kościo­
łem katolickim i Cerkwią prawo­
sławną. Jak sam powiedział - wię­
cej nas łączy niż dzieli. Europa 
musi oddychać dwoma płucami 
Wschodem i Zachodem. Podczas 
nabożeństwa w Atenach Papież 
zwrócił się do obecnych na Mszy 
św. Polaków, dziękując księżom 
Jezuitom z Polski za duszpaster­
stwo wśród Polonii greckiej w 
języku ojczystym.

Eugeniusz Tuzow-Lubański

Ініціатива молодих

Повстає 
“Ogniwo ”

20 квітня у Києві в 
“Польському домі” при спри­
янні та підтримці газети 
“Dziennik Kijowski” відбу­
лася зустріч ініціативної 
групи з метою створення 
осередку польської молоді 
м. Києва. Мстою діяльності 
осередку мають стати націо­
нальне відродження, про- Na zdjęciu: Natali Melniczenko 
будження і розвиток націо- і Wadym Pereguda
нальпої самосвідомості,
діяльність з метою громадського та культурного розвитку молодих 
громадян м. Києва польського походження, популяризація спільної 
історії польського та українського народів, зміцнення дружби між 
польською та українською молоддю. Присутніми було запропоно­
вано і схвалено назву організації - Спілка Польської Молоді 
м. Києва “Ogniwo”, скорочено СПМК “Ogniwo”. Вона має намір 
увійти до складу Всеукраїнської Спілки Польської Молоді, яка 
власне зараз створюється.

На перших загальпих установчих зборах СПМК “Ogniwo” було 
розглянуто і схвалено проект статуту організації, порушено також 
питання про подальшу його офіційну реєстрацію. Збори провадив один 
з ініціаторів повстання організації психолог за фахом Вадим Перегуда

“Вивчення польської мови, культури, історії, пропагування здо­
рового способу життя, спілкування, спортивні змагашія, туристичні 
подорожі, дружні взаємовідноешш між усіма, хто прагне творчого 
самовдоскопалеіпія на основі християнських ідей римо-католицького 
костьолу - такими я бачу основні напрями діяльності СПМК 
“Ogniwo”- підкреслив Вадим Перегуда. Запропоновано створити 
найближчим часом молодіжну польську газету, яка б в повній мірі 
висвітлювала життя молодих поляків України. Молоді журналісти 
Олексій Наказний та Наталія Мельниченко, ініціатори створсіпія 
молодіжної газети, запропонували редакції газети “Dziennik Kijowski” 
провадити постійно діючу молодіжну рубрику.

Усіх, хто зацікавився наведеною вище інформацією або хоче 
стати причетним до молодіжного руху поляків в Україні, просимо 
письмово звертатися на адресу редакції “Dziennik Kijowski”.

Вадим Перегуда, Олексій Наказний
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Z apew nić ochronę Polakom  
ży jącym  poza  granicam i Polski

Konwencję Ramową 
w życie!

K onwencja Ramowa Rady 
Europy o Ochronie 

Mniejszości Narodowych uważa­
na jest za jeden z najważniejszych 
oraz fundamentalnych dokumen­
tów prawnych w skali światowej. 
Przez Radę Najwyższą Ukrainy 
została ona ratyfikowana w gru­
dniu 1997 roku* i przez Sejm RP 
w kwietniu 2000 roku. “Ta Kon­
wencja - pisze w tygodniku “Głos” 
wiceprezes Federacji Organizacji 
Kresowych Józef Staniek - doty­
czy w stopniu maksymalnym przy­
szłych losów bytu narodowego 
wszystkich naszych Rodaków, 
oderwanych od Kraju wbrew ich 
woli po drugiej wojnie światowej 
(i nie tylko po tej wojnie - doda­
my od siebie - B.D.). Nikt z kreso­
wian w Kraju ani z zagranicy nie 
nawołuje do zmiany istniejącego 
porządku europejskiego, istnieją­
cych granic. Ale w oparciu  o 
istniejące prawo, o podstawy 
europejskiego prawa mniejszości, 
którego fundamentalną częścią 
je s t wym ieniona Konwencja, 
należałoby zapewnić skuteczną 
ochronę ich elementarnego pra­
wa do bycia sobą, bycia Polaka­
mi, prawa do ochrony ich tożsa­
mości narodowej.”

Na Ukrainie o tej Konwencji 
mówią rzadko, natomiast w Pol­
sce ustosunkowanie do niej, jej 
ocena są dość poważne i dysku­
sje nie ucichają. Cała polemika 
toczy się dookoła realizacji arty­
kułu 18 Konwencji w sprawie 
umów m iędzynarodowych o 
ochronie polskich mniejszości na 
obszarach poza granicami Kraju. 
Projekty, tak zwanych “umów

Antoni Macierewicz,
Poseł na Sejm RP

“C h c e m y  
d o k o n a ć  
wielkiej rze­
czy, chce­
my doko­
nać zmiany 
5 0 -le tn ie j 
p o l i t y k i  
w o b e c  
Polonii.”

Wojciech Tyciński,
Dyrektor Departamentu 
Polonii MSZ RP

“ M S Z ,
Rząd Pol­
ski jak naj- 
b a r  d z ie j  
pow ażnie 
t r a k t u j e  
zapis arty­
kułu 18, ale 
to nie zna­
czy, że czu­
jemy się zo­
bowiązani w trybie natychmiasto­
wym występować z takimi propo­
zycjami wobec naszych partne­
rów... Mamy świadomość tego, że 
jest wiele spraw, które szalenie 
trudno jest rozwiązać ponieważ 
brakuje woli politycznej u na­
szych partnerów. Myślę przede 
wszystkim tutaj o Ukrainie, o Bia­
łorusi, w pewnych dziedzinach o 
Litwie, również o Niemcach, 
mniej o Czechach."

Ochronnych”, zostały opracowa­
ne i przekazane przez organiza­
cje Polaków (w tym i ZPU) do 
Europejskiej Rady W spólnot 
Polonijnych (siedziba w Londy­
nie), prezes której - dr Zygmunt 
Szkopiak przesłał je do Kancela­
rii Rady Ministrów w lipcu 2000 
roku.

Jed n ak  MSZ RP projekty 
tych umów nie przyjęło, uspra­
wiedliwiając to tym, że przystą­
pienie do prac nad Umowami 
Ochronnymi na danym etapie 
byłoby przedwczesne i może 
pociągnąć za sobą niejakie “ne­
gatyw ne” skutki polityczne. 
Odpowiadając na takie pasaże 
MSZ prezes FOK Józef Staniek 
twierdzi, że “argument o nega­
tywnych skutkach politycznych 
negocjowania Umów O chron­
nych je s t bezpodstawny, gdyż 
chodzi o postępowanie wg Kon­
wencji, przyjętej przecież na 
szczeblu międzynarodowowym. 
Konwencja jest zbiorem obowią­
zujących i kontrolowanych przez 
Radę Europy zaleceń”.

Tematowi umów ochronnych 
i stanowiska wobec nich MSZ RP 
poświęcona była konferencja 
polonijna, która obradowała w 
Sejmie RP w dniach 25-26 kwie­
tnia br. W konferencji wzięli 
udział posłowie Sejmu i Senatu 
RP, wysocy dygnitarze MSZ jako 
goście oraz przedstawiciele Polo­
nii krajów ościennych Polski, w 
tym z RFN, Czech, Litwy, Biało­
rusi, Ukrainy. Organizatorami tej

P re leg en c i K on feren cji

Józef Staniek,
wiceprezes FOK, pełnomocnik 
Organizacji Polonijnych ds. Imple­
mentacji Konwencji Ramowej.

Razem z posłem Macierewi­
czem był organizatorem Konfe­
rencji. Mówiąc bez przesady, 
Józef Staniek to główny motor 
zarówno tej, jak i poprzedniej 
konferencji oraz całej idei imple­
mentacji Konwencji Ramowej. 
Pochodzi z Zaolzia (teraz teryto­
rium czeskie). Był świadkiem roz­
grywek politycznych, ofiarą któ­
rych stała się polska ludność 
pogranicza. Inżynier komputero­
wy. Sformułował “pięć żelaznych 
zasad” ochrony Polaków za grani­
cą, które szerzy przez Internet.

Pięć żelaznych zasad 
czyli na czym ma polegać 

ochrona Polaków zagranicą

1. Na uwzględnieniu, faktu, 
że dotyczy ona społeczności pol­
skich, które znalazły się na obsza­
rze państw obcych w następstwie 
agresji, zaboru, względnie presji, 
zmuszającej do życia w obcym 
środowisku.

2. Na wynegocjowaniu przez 
Polskę z poszczególnymi państwa­
mi-stronami ustaleń ochronnych 
dla tych społeczności, według ich 
faktycznych, zróżnicowanych 
warunków i potrzeb. Zakres usta­
leń powinien być ukierunkowany

konferencji byli poseł na Sejm, 
przewodniczący Ruchu Katolic­
ko-Narodowego RP Antoni 
Macierewicz oraz wiceprezes 
FOK, pełnomocnik Organizacji 
Polonijnych ds. Implementacji 
Konwencji Ramowej Rady Euro­
py Józef Staniek.

Była to już druga konferencja 
polonijna poświęcona Konwen­
cji Ramowej. Pierwsza miała miej­
sce rok temu w kwietniu (patrz 
“DK” Nr 8, 2000). Wymiana zdań 
podczas konferencji, niekiedy 
dość ostra, między gośćmi z MSZ 
z jednej strony i resztą z drugiej, 
mimo że nie doprowadziła do 
wypracowania pewnej wspólnej 
platformy, była jednak  rzeczą 
nader pożyteczną.

Jako uczestnik Konferencji 
nie mogę ukryć swego zadowole­
nia z obserwacji tego przedsię­
wzięcia. Cieszy świadońiość tego, 
że o Polaków Ukrainy ktoś się nie 
tylko martwi, lecz i walczy o ich 
prawa. Mam tu na uwadze nie tyl­
ko uczestników konferencji, ale i 
gości z MSZ RP. Przecież dobrze 
wiadomo, jak trudno zbilansować 
relacje międzypaństwowe z tros­
ką o Rodakach, obywatelach 
innego państwa.

Konferencja przyjęła Uchwa­
lę oraz zaproponowała II Zjazdo­
wi Polonii i Polaków z Zagranicy 
projekt rezolucji “W sprawie 
ochrony tożsamości Rodaków w 
krajach ościennych Polski”. Oba 
dokumenty drukujemy poniżej. 
Gwoli informacji - zaproponowa­
na rezolucja została przyjęta 
przez II Zjazd Polonii i Polaków 
z Zagranicy, który rozpoczął swo­
je  obrady w dzień po zamknięciu 
tej Konferencji.

Borys Dragin
*Opublikowana w "DK" w 1998 r.

na usuwa­
nie wyrzą­
dzonych w 
w y n i k u  
aneksji i 
a g r e s j i  
krzywd, by 
z a p ew n ić  
rzeczywistą 
i demokra­
tyczną sta­
bilizację społeczną w obszarach 
etnicznie niejednorodnych. Usta­
lenia ochronne winny być okreś­
lane przy udziale i według postu­
latów przedstawicieli samych zain­
teresowanych społeczności.

3. Powinny zostać powołane 
dwustronne komisje mieszane i 
sądy rozjemcze, których obowiąz­
kiem jest zabezpieczanie prze­
strzegania ustaleń ochronnych, 
sformułowanych w adekwatnych 
międzynarodowych Umowach 
dwustronnych.

4. Umowy powinny być prze­
łożone na ustawy i przepisy wyko­
nawcze a zażalenia na narusza­
nie ustaleń umów na bieżąco, a 
zwłaszcza niezwłocznie rozpatry­
wane i załatwiane.

5. Umowy powinny m ieć 
gw arancje m iędzynarodow e, 
dzięki którym nie rozwiązane w 
dwustronnych sądach rozjem­
czych spory znajdują o sta te ­
czny werdykt. Realizacja wer­
dyktów powinna być zabezpie­
czona w systemie międzynaro­
dowo uznanych skutecznych 
sankcji.

U C H W A Ł A
2 W ARSZAW SKIEJ KONFERENCJI POLONIJNEJ 

Z 26 KW IETN IA 2001 r.

Już ponad 55 lat trwa proces wynaradawiania polskich społeczno­
ści w krajach ościennych Polski po II Wojnie Światowej oraz stały 
statystyczny spadek ich liczebności w tych krajach.

Nie przerwało tego procesu załamanie się komunizmu w Europie 
Środkowo-Wschodniej w 1989 r. Odzyskiwania pełni praw narodowych 
tych społeczności nie zapoczątkowało nawet uprawomocnianie się po 
roku 1995 Konwencji Ramowej o Ochronie Mniejszości Narodowych 
Rady Europy. Wynaradawianie naszych Rodaków trwa niezmiennie do 
dziś, choć 27 kwietnia r. 2000 - czyli dokładnie przed rokiem - Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej zobowiązał się w swej deklaracji wobec Wyso­
kiej Izby Polskiego Parlamentu, że będzie w trybie art.18 Konwencji 
zawierał umowy międzynarodowe, których celem będzie ochrona m. 
in. mniejszości lub grup polskich w innych państwach. W piśmie Pod­
sekretarza Stanu w MSZ Radosława Sikorskiego z 12 grudnia 2000 r. 
do Kancelarii Premiera Rządu - Ministerstwo Spraw Zagranicznych Rze­
czypospolitej stwierdziło natomiast, że ww. Konwencja wpłynie bez­
pośrednio na zobowiązania Rządu wobec mniejszości narodowych na 
terytorium Polski, nie zaś wobec grup polskich za granicą.

Sejm głosując w ww. dniu 27.04.2000 za przyzwoleniem na ratyfi­
kację Konwencji przyjął treść deklaracji interpretacyjnej za wiążącą. 
Wymienione stwierdzenie MSZ jest w istocie rzeczy zaprzeczeniem 
uznania zobowiązań Rządu, zawartych w tej deklaracji. Pominięcie przez 
MSZ faktu dotyczącego intencji Sejmu grozi skutkami sprzecznymi z 
Konstytucją i zobowiązaniami, jakie Rząd przyjął na siebie poprzez 
deklarację interpretacyjną Konwencji. Ta sytuacja w świetle Deklaracji 
interpretacyjnej do Konwencji powinno stać się przedmiotem postę­
powania organów, których obowiązkiem jest czuwanie nad przestrze­
ganiem prawa przez przedstawicieli władzy wykonawczej państwa.

WOBEC POWYŻSZEGO ZWRACAMY SIĘ DO PREZYDIUM NADCHODZĄ­
CEGO II ZJAZDU PO LO N II ŚWIATA. PROSIMY, BY ZJAZD W INTERESIE 
MILIONÓW  POLAKÓW Z KRAJÓW SĄSIEDZKICH RZECZYPOSPOLITEJ, 
MOCĄ AUTORYTETU PO LO N II ŚWIATA, UPOMNIAŁ SIĘ U WŁAŚCI­
WYCH ORGANÓW KONSTYTUCYJNYCH POLSKI O ZAPEWNIENIE NASZYM 
RODAKOM PRAWA DO TOŻSAMOŚCI NARODOWEJ. POWINNO TO NASTĄ­
PIĆ ZGODNIE Z DEKLARACJĄ INTERPRETACYJNĄ RZĄDU Z DNIA 27.4.2000 
W SPRAWIE WYKONANIA OBOWIĄZUJĄCEJ POLSKĘ KONWENCJI W 
TRYBIE UMÓW MIĘDZYNARODOWYCH WG JEJ ART. 18.

Załącznik: Projekt Rezolucji II Zjazdu Polonii Świata w sprawie 
ochrony tożsamości Rodaków w krajach ościennych Polski.

R E Z O L U C J A
II ZJAZDU POLONII I POLAKÓW Z ZAGRANICY 

W SPRAWIE OCHRONY TOŻSAMOŚCI RODAKÓW 
W KRAJACH OŚCIENNYCH POLSKI

Polacy w krajach ościennych Polski są od wielu dziesięcioleci poz­
bawieni skutecznej ochrony swoich niezbywalnych praw narodowych.

Wbrew obowiązującemu europejskiemu prawu mniejszości naro­
dowych, określonemu w Konwencji Ramowej Rady Europy z r. 1994, 
nasi Rodacy są po prostu wynaradawiani. Między Polską a krajami sąsie­
dzkimi zawarto wprawdzie na początku lat dziewięćdziesiątych trakta­
ty międzypaństwowe. Wyposażono je jednak w nieskuteczne ustalenia 
ochronne, pozbawione aktów wykonawczych, które są dla polskich mniej­
szości w tych krajach nie do wyegzekwowania.

Należy podkreślić, że w przeciwieństwie do wyżej podanej sytuacji 
Polska zapewnia mniejszościom na swym obszarze najwyższy standard 

' ochrony.
Wielokrotne, już od lat aż do chwili obecnej przysyłano do władz 

polskich apele i przesłania ze strony Rady Polonii Świata, Europejskiej 
Rady Wspólnot Polonijnych i innych organizacji polonijnych oraz pol­
skich w sprawie przyjścia Rodakom na ratunek dla zachowania ich bytu 
narodowego. Nie spotkały się one jednak ze strony polskich urzędów z 
jakimkolwiek czynnym odzewem.

Mając powyższe na uwadze stwierdzamy, że tak dalej być nie powin­
no i nie może! Zobowiązuje nas ponadto do odpowiedniego działania 
Uchwała 2 Warszawskiej Konferencji Polonijnej, która obradowała w Sej­
mie 25 - 26.04.2001, gdzie zebrali się w trybie roboczym przedstawicie- 
le-Polaków ze wszystkich krajów ościennych. Ustalamy wobec tego, iż:

A. W trybie przesłania niniejszej rezolucji zwracamy się, zgodnie z 
duchem i literą art. 15 ww. obowiązującej Konwencji, do właściwych 
władz polskich o:

1. Powołanie ad hoc Komisji ds. Umów Ochronnych wg art. 18 ww. 
Konwencji z udziałem przedstawicieli Polaków z zagranicy i ich pełno­
mocników z Kraju.

2. Wykorzystanie przesłanych 17 lipca 2000 do Premiera RP przez 
organizacje polskie z krajów ościennych projektów Umów Ochronnych 
wraz z ich przekładami na dane języki dla opracowania końcowej pol­
skiej wersji projektów tych umów i wszczęcie negocjacji z państwami 
ościennymi jeszcze w obecnej kadencji parlamentarnej.

B. Należy powołać Stałą Komisję Polonijną ds. Prawnego Uregulo­
wania Sytuacji w Ochronie Praw Mniejszości Polaków w Krajach Ościen­
nych Polski pod przewodnictwem Honorowego Prezydenta Europej­
skiej Unii Wspólnot Polonijnych. Celem Komisji będzie zbadanie aspek­
tów zgodności z prawem europejskim oraz z Konstytucją RP obecnego 
traktowania społeczności polskich w krajach ościennych oraz funkcjo­
nowania w tym kontekście władzy wykonawczej RP.

C. Należy powołać rzecznika ds. Wdrożenia Konwencji Ramowej w 
Warszawie i uzgodnić z odpowiednimi instytucjami w Warszawie tryb 
wzajemnych kontaktów z nim.
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P o lo n ia  zd ała

Podczas inauguracji II Zjazdu

“Czujemy się zaniedbani” - 
s tw ierdzali p rzed s taw ic ie le  
Europy Południow ej, p ro p o ­
nując utworzenie polonijnego 
Związku Krajów Bałkańskich, w 
którym znaleźliby się również 
Polacy z Bułgarii, Grecji, Cyp­
ru i Turcji.

Po burzliw ych o b rad ach  
zm ieniono nazwę dorocznego 
święta diaspory polskiej w świę­
cie. Uczestnicy zjazdu zdecydo­

narodow ej w iernych, wbrew 
słusznie głoszonej jednocześ­
nie zasadzie, że celem Kościo­
ła nie jest służenie jej podtrzy­
mywaniu. Zasada ta jed n ak  w 
tym przypadku dotyczyjedynie 
Polaków. Zdarzające się próby 
pew nego sprzeciwu parafian 
wobec wyłączności językowej w 
liturgii są w ostry sposób tłumio­
ne. Dlatego w zdecydowanej więk­
szości parafii, np. na Ukrainie

Prezes Stowarzyszenia “Wspólnota Polska” Andrzej 
Stelmachowski i delegaci II Zjazdu podczas ceremonii 

złożenia wieńców na grobie Nieznanego Żołnierza

II Zjazd Polonii 
i Polaków z Zagranicy

Ciąg d a lszy  z e  s tr . 1

P re m ie r  B uzek  p o d czas  
otwarcia Zjazdu podziękow ał 
Polonii za je j wkład w walkę i 
odbudowę wolnej Polski i zaa­
p e lo w a ł o w y p raco w an ie  
nowej postawy Polonii wobec 
kraju , odw ro tn ie  p ro p o rc jo ­
nalnej od  postaw  i s te reo ty ­
pów, które mogły m ieć uzasa­
dnien ie wcześniej - w państwie 
zniewolonym.

Następnego dnia Zjazd kon­
tynuował swe obrady w rzetel­
nie do  tego  przygotow anym

D om u P o lo n ii w P u łtu sk u . 
Rozpoczynając pierwsze robo­
cze posiedzenie prezes Stowa­
rzyszenia “W spólnota Polska” 
A ndrzej Stelm achowski p o d ­
kreślił konieczność wzajemnej 
ap ro b aty  Polaków  w k ra ju  i 
rodaków poza jeg o  granicam i.

“Żyjąc w odm iennych  wa­
runkach  społecznych, gospo­
darczych i politycznych - powie­
dział - z konieczności różnimy 
się od siebie, ale łączy nas zbyt 
wiele, by owe różnice podkreś­
lać i w yolbrzym iać. A ju ż  w 
żadnym  wypadku nie m ożna 
poświęcać interesów  naszych 
rodaków  na ołtarzu  dobrych 
stosunków z innymi państwami 
czy też innymi wpływowymi śro­
dowiskami.”

Budujące sentencje zabrz­
miały w w ystąpieniu prezesa 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej Edwarda Moskala.

“Przybyliśmy tutaj, by roz­
proszyć pogłoski o Polakach 
zdolnych jedynie do walki i nie 
potrafiących dojść do porozu­
m ien ia  na  tem at w spólnego 
wkładu i znalezienia potrzeb­
nych środków do kontynuacji 
wysiłków Wspólnoty Polskiej na

rzecz porozum ienia i wartości 
p o lsk ich  ro z rzu co n y ch  na 
całym świecie”.

M ówiąc zaś o ro li ,  ja k ą  
odeg ra ła  P olonia am erykań­
ska w stosunku do swej ojczyz­
ny E. Moskal podkreślił:

“Pom ogliśm y w ostatn ich

latach w zabezpieczeniu polity­
cznej przyszłości kraju przez 
wieloletnią batalię w Kongre­
sie i Senacie USA o włączenie 
Polski w struktury NATO. Zai­
nicjowaliśmy program , dzięki 
którem u Polska mogła opuścić 
mało zaszczytne miejsce kraju 
o najw iększej śm ierte ln o śc i 
noworodków. Poparliśmy też 
program  walki z rakiem, który 
jest prowadzony przez fundację 
amerykańską.

Kongres Polonii oraz Zwią­
zek Narodowy Polski wywiąza­
ły się z nawiązką ze swoich mo­
ralnych obligacji, jak ie  przyś­
wiecały ich założycielom. Ma­
my dziś spokojne sum ienie i 
głęboką satysfakcję, że doczeka­
liśmy chwili o jak iej marzyły 
wszystkie poprzedzające  nas 
poko len ia”.

W jed en  z wieczorów dele­
gatów Zjazdu zaprosił do swej 
rezydencji Prezydent RP Alek­
sander Kwaśniewski.

“Niech Polska będzie wszę­
dzie tam , gdzie m ieszkacie, 
żyjecie i p ra c u je c ie . N iech  
Polska będzie w sercach milio­
nów ludzi, którzy mają poczu­
cie naszych wspólnych korze­
ni i tradycji” -, pow iedział w 
swoim przem ówieniu do Polo­
nii Świata.

Podstaw ow e dw udniow e 
debaty Zjazdu toczyły się w pod­
warszawskim Pułtusku w pięciu 
kom isjach kierunkow ych, co 
pozwoliło na bardziej szczegó­
łowe i efektywne rozpatrzenie 
odrębnych zagadnień.

Komisja do spraw Polaków 
Za G ran icą  zaapelow ała do 
parlam entu RP o przyjęcie usta­
wy gwarantującej równoupraw­
nienie Polonii i Polaków z za­
granicy w kraju. Zdaniem  ze­
branych, ustawa powinna od­
zw ierciedlać zasadę: “Je d e n  
n aró d  - wewnętrzny i zewnę­
trzny”. Domagano się również 
od władz polskich praw nego 
u re g u lo w an ia  sw o b o d n eg o  
p rzek raczan ia  granicy przez 
Polaków mieszkających w pań­
stwach nie należących do UE.

Na wniosek tej komisji Zjazd 
zaakceptował uchwałę konfe­
rencji polonijnej, w której sprze­
ciw iono się w ynaradaw ianiu 
Polonii i Polaków w krajach 
ościennych. Zjazd wystąpił z ini­
cjatywą powołania komisji d o  
spraw umów dwustronnych z 
udziałem przedstawicieli Pola­
ków z zagranicy i uwzględnie­
n iem  przesłanych  wcześniej 
przez organizacje  p o lon ijne  
projektów umów ochronnych.

O p ró cz  najliczn ie jszych  
grup Polaków z USA, Kanady, 
Niemiec, Litwy, Ukrainy i Bia­
łorusi, na Zjeździe pojawiły się, 
pojedyncze delegacje z egzoty­
cznych krajów. Większość z nich 
narzekała na brak zaintereso­
wania. “Szanujemy amerykań­
ską Polonię. Z uwagą wysłuchu­
jem y też Polaków ze Wschodu 
i uważamy, że przede wszystkim 
im trzeba pomóc. Ale o pozo­
stałej Polonii się nie mówi” - 
konstatowali z żalem.

“Z trudem  doszłam do gło­
su, by powiedzieć, że w RPA też 
jest Polonia - z zażenowaniem 
oświadczyła d r Jadwiga Dubla 
Kalinowski z Kapsztadu, jedyna 
na Zjeździe Polka z Afryki. Jej 
zdaniem, w ciągu ostatnich 10 
lat nikt z Polski nie interesował 
się 14 tysiącami Polaków miesz­
kających w R epublice  Po łu ­
dniowej Afryki.

wali, że ich święto będzie nosi­
ło nazwę Dzień Polonii i Pola­
ków za Granicą, a nie Dzień 
Emigranta, jak  wstępnie propo­
nowała “W spólnota Polska”.

Niezwykle sprawnie i owoc­
nie przebiegały obrady Komi­
sji do spraw Współpracy Orga­
nizacji Polonijnych ze Struktu­
ram i D uszpasterskim i. Dużo 
miejsca w' dyskusji poświęcono 
konsekw encjom  wprow adze­
nia do Kościoła katolickiego 
obrządku łacińskiego języków 
innych niż polski. Mówiąc o sta­
n ie  tych spraw  na g ru n c ie  
ukraińskim (nb. temacie poru­
szanym n ie je d n o k ro tn ie  na 
łam ach  naszego  pism a) ks. 
Rom an Dzwonkowski (KUL) 
m .in. powiedział: “Zachodzą 
wypadki przekonywania wier­
nych przez duszpasterzy, że nie 
są Polakami, lecz katolikami - 
Ukraińcami. Autorytet duszpa­
sterski służy wówczas działa­
niom mającym na celu zmianę 
dotychczasowej świadomości

temat, języka w kościele stał się 
tematem tabu”.

W p o d o b n y m  n u rc ie  za­
brzmiało krótkie, lecz niezwyk­
le em o cjo n a ln e  wystąpienie 
prezesa Związku Polaków na 
Ukrainie Stanisława Kosteckie­
go. Podziękował on tym księ­
żom, siostrom i braciom, któ­
rzy dostrzegając wśród Polaków 
U krainy po trzebę posługiwa­
nia się językiem ojczystym, nie­
jed n o k ro tn ie  sami organizują 
n au czan ie  języka polskiego. 
Jednocześnie, sygnalizując fakt, 
iż na Ukrainie jest coraz więcej 
parafii w których słowo polskie 
je s t ju ż  rzadkością, przytoczył 
gorzkie słowa księdza prałata 
Antoniego Homickiego, (wypo­
w ied z ian e  tuż p rzed  je g o  
śmiercią, jeszcze w 1992 r.) - 
“To, czego nie potrafili doko­
nać carat i kom uniści, mogą 
dokonać księża z Polski”.

Ten w pełni uzasadniony 
n iep o k ó j w obec tego , iż w 
kościołach krajów ościennych

W prezydium П Zjazdu. Pierwsza od lewej prezes Federacji 
Organizacji Polskich na Ukrainie Emilia Chmielowa

“Dlaczego właśnie w stosunku do języka polskiego stosowana 
jest redukcja ?” - zapytuje prezes Związku Polaków na Ukrainie 

Stanisław Kostecki na posiedzeniu Komisji ds. Współpracy 
Organizacji Polonijnych ze Strukturami Duszpasterstwa

Z a p r e n u m e r o w a ć  " D z ia g n ik  K ij o w s k i"  m o ż n a  w  s y s t e m i e  o n - l i n e  in t e r n e t :  w w w .p o s h t a .k i e v .u a
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egzam in z polskości
na Wschodzie, gdzie wierni 
polskiego pochodzenia sta­
nowią większość, coraz czę­
ściej brak jest liturgii i kate­
chizacji w języku polskim 
wyrażony został w jednej z 
czołowych uchwał Zjazdu 
(które opublikujemy w naj­
bliższym num erze).

Komisja do spraw Oś­
wiaty i Młodego Pokolenia 
zasugerowała “Wspólnocie 
Polskiej” otwarcie in terne­
towego, m ultim edialnego 
kursu języka polskiego po 
przystępnej cenie dla wszy­
stkich, a szczególnie dla 
dzieci w szkołach języka 
p o lsk iego . P o d k re ś lan o  
też potrzebę opracowania 
program u i nowych podrę­
czników dla szkół polonij­
nych, przy współpracy nau­
czycieli uczących poza gra­
nicami kraju oraz metody­
ków z Polski.

Do nauczycieli polonijnych 
zwrócono się z apelem  o two­
rzen ie  w sw oich m ie jscach  
zam ieszkania kół Z rzeszenia 
Nauczycielstwa Polskiego Za 
Granicą.

R ozpatrując sprawy Pola­
ków na Wschodzie, zwrócono 
się m.in. do władz Białorusi o 
wyrażenie zgody na otwarcie 
szkół polskich w: Nowogród- 
Lidzie, G rodnie . D om agano 
się też konkretnego egzekwo­
wania zobowiązań zawartych w 
dwustronnych umowach mię­
dzy Polską a państwami ościen­
nymi. Zwrócono się do rekto­
rów polskich uniwersytetów o 
utw orzenie k a ted r poświęco­
nych wiedzy o Polonii.

Wśród gości prezydenta RP Aleksandra Kwaśniewskiego 
znaleźli się prezes PSKO im. A. Mickiewicza I. Gilowa i prezes ZPU S. Kostecki

broniącym i dobrego  im ienia 
Polski. Mówiono też o potrze­
bie w spółdziałania instytucji 
rządow ych Polski z P o lon ią  
poprzez wspieranie finansowe 
przekładów z literatury i histo­
rii polskiej, umożliwienie kon­
taktów z najlepszymi zespołami 
teatralnymi, popieranie inicja­
tyw kulturalno-naukowych kon­
ferencji międzynarodowych.

Przedstawiciele organizacji 
p o lo n ijn y c h  z krajów  U nii 
E uropejskiej zobowiązali się 
też do udzielenia władzom RP 
wszelkiej możliwej pomocy w 
p ro cesie  rozszerzan ia  UE o 
Polskę. Postulowano stworze­
nie grup roboczych przy pla­
cówkach dyplomatycznych, zło­
żonych z pracowników Polonii.

Poczet Harcerstwa Polskiego na Wschodzie (ze Lwowa) 
w warszawskim kościele Św. Krzyża

Komisja do spraw P rom o­
wania Spraw Polskich w Świę­
cie domagała się zdecydowanej 
i szybkiej reakcji od władz RP 
na wszelkie przejawy polonofo- 
bii w m ediach i instytucjach 
zagranicznych. Zaapelow ano 
do władz, by współpracowały z 
o rg an izac jam i p o lo n ijn y m i

Komisja do spraw Pomocy 
Socjalnej i Charytatywnej i Pro­
blemów Repatriacji wystąpiła z 
propozycją, by W spólnota Pol­
ska stworzyła internetowy bank 
danych, zawierający informacje 
o potrzebach pomocy charyta­
tywnej i s ty p en d ia ln e j oraz 
koordynujący działania chary­

tatywne. Zwrócono się do Par­
lam entu RP o fundowanie sty­
pendiów  d la osób polskiego 
po ch o d zen ia  studiujących w 
m iejscach zam ieszkania oraz 
objęcia systemem ubezpieczeń 
zdrowotnych młodzieży polo­
n ijnej stud iu jącej w Polsce. 
Zasugerowano Stowarzyszeniu 
“W spólnota Polska”, aby udzie­
liła  w sparcia  finansow ego  
m ediom  polskim  na W scho­
dzie w korzystaniu z linii inter­
netowej i szerzej wykorzystywa­
ła w swoich publikacjach inter­
netowych i drukowanych naj­
ciekawsze artykuły z prasy pol­
skiej za granicą. Fundację “Po­
moc Polakom na Wschodzie” 
poproszono o zwiększenie ilo­
ści prasy polskiej (w tym nau­
kowej) wysyłanej do ośrodków 
kultury polskiej lub sfinanso­
wanie przedruku z Internetu.

Podczas o b rad  Kom isji 
zw rócono również uwagę na 
fakt, iż ostatnio wprowadzona 
ustawa dotycząca repatriacji 
dop ro w ad ziła  do sw oistego 
podziału Polaków z europejskiej 
i azjatyckiej części b. ZSRR, i zaa­
pelowano o ponowne zrówna­
nie szans w tym względzie dla 
wszystkich osób pochodzenia 
polskiego z b. ZSRR.

W przeciwieństwie do róż­
nych prognostyków rozpowsze­
chnionych przez media, Zjazd 
toczył się w bardzo dobrej at­
mosferze wielkiego zgrania.

Przedstaw iciele P olonii z 
A ustralii, E uropejsk ie j Unii 
W spólnot Polskich, Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, Kon­
gresu Polonii Kanadyjskiej oraz 
Unii Stowarzyszeń i Organizacji 
Polskich w Ameryce Łacińskiej 
i organizacji polskich na Wscho­
dzie zawarli porozum ienie w 
sprawie przekształcenia niewy­
razistej dotąd w swych działa­
niach Rady Polonii Świata w rze­
czywistą reprezentację Polonii i 
Polaków za granicą. Zadeklaro­
wano też, że statut i konkretne 
rozwiązania organizacyjne będą 
wypracowane w ciągu następ­
nych sześciu miesięcy.

Zjazd p o d ją ł też 
uchwałę, w której precy­
zuje cele Polonii: wspo­
m aganie przez organiza­
cje p o lo n ijn e  aw ansu  
Polaków w krajach osied­
lenia, organizacja pomocy 
edukacyjnej i humanitarnej 
Polakom w krajach Europy 
Środkowo-W schodniej i 
Południowej, oraz przed­
stawienie polskiemu spo­
łeczeństwu niezależnych 
opinii emigracji na tem at 
stanu Polski.

Na koniec 
Zjazd przyjął 
specjalny list 
do Ojca Świę­
tego, w któ­
rym podzię- 
k o w a n o  
Papieżowi za 
“nieustającą 
ojcowską tros- 
op iekę nad  

wszystkimi rodaka­
mi poza granicami 
kraju”.

S z c z e g ó l n e  
słowa uznania na­
leżą się bezpośre­
dnim  organizato­
rom  Zjazdu. Im, 
przecież, w dużej 
mierze należy zaw­
dzięczać wytwo­
rzenie pogodnej i 
p r a w d z i w i e  
rodzinnej atm osfery  na tym 
w ielkim  i ważnym  p rzec ież  
przedsięwzięciu.

O ni to  m is te rn ie  u b ra li 
Zjazd w szaty w ielobarw ne i 
zadaw alające n ie p rz e c ię tn e

Matki Bożej Królowej Polski, 
pielgrzym ką na Jasn ą  G órę. 
Były to też chwile niezapom ­
n ia n y c h  w zruszeń  p o d czas 
koncertów  nieprześcignione- 
go “Mazowsza”, Radiowej O r­
kiestry Symfonicznej z Krako­
wa czy finałowego koncertu  w 
blasku majowego księżyca na 
uroczym  krakowskim Rynku 
pt. “Do tego Kraju tęskno mi 
Panie;” z udziałem  zespołów 
p o lo n ijn y c h  i u czestn ik ó w  
Zjazdu.

kę i

Fantastyczne zaplecze hotelowo- 
gastronomiczne imprezy zabezpieczył 

gospodarz - dyrektor zamku pułtuskiego 
dr Grzegorz Rusak, uwieczniony na zdjęciu 
podczas wieczorowej zabawy z delegatką 

z Węgier Alicją Nagy

Całkiem zasłużenie zatem 
w jednym  z dokumentów koń­
cowych Zjazd złożył na ręce 
prof. A ndrzeja Stelm achow ­
skiego, przez wszystkich szano­
wanego Prezesa Stowarzyszenia

“Przybyliśmy tutaj, by rozproszyć pogłoski o Polakach zdolnych 
jedynie do walki i nie potrafiących dojść do porozumienia” - 

oświadczył prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Edward Moskal

nieraz wymagania. Składały się 
na nie uroczyste chwile kon­
tem placji począwszy od Mszy 
św. w Kościele św. Krzyża celeb­
rowanej przez prymasa Polski 
a zakończywszy, w dniu święta

“W spólnota Polska”, podzięko­
wania za inicjatywę i zorganizo­
wanie tego forum.

Stanisław Panteluk
(Zdjęcia autora)
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Kombatanci

W  słonecznym i prawdzi­
wie wiosennym dniu, 

15 marca 2001 roku, w redakcji 
gazety WOŁYŃ odbyło się spot­
kanie z kombatantami wojny 
Obronnej 1939. Uroczystość 
została zorganizow ana przez 
Konsulat Generalny RP we Lwo­
wie. Ze strony polskiej udział w 
niej wzięli: wicekonsul Wincenty 
Dębicki i Alicja Walczak z Depar­
tamentu do Spraw Kombatantów 
i Osób Represjonowanych z War­
szawy. Koordynatorem spotkania 
był krajoznawca z Łucka Josyp 
Waszczuk, który od wielu lat nie­
ustannie poszukuje żołnierzy 
września i wielu kombatantom 
pomógł sporządzić odpowiednie 
dokum enty, upraw niające do 
przyznania świadczeń. Był ró­
wnież obecny zastępca przewod­
niczącego Administracji Obwo­
dowej Wasyl Woron oraz liczni 
dziennikarze z prasy i telewizji.

Po południu na sali konferen­
cyjnej zebrano się blisko 50 uczest­
ników walk z niemieckim najeź­
dźcą. Reprezentowali oni prawie 
wszystkie rodzaje broni, w któ­
rych służyli wołyniacy. Większość, 
szczególnie z odległych rejonów, 
przyjechała w asyście dzieci albo 
i wnuków. Posiwiali weterani trzy­
mają się jeszcze dziarsko, a prze­
cież najm łodsi są u rodzen i 
jeszcze w 1917 roku! Wielu przy­
jechało z odznaczeniami, nie tyl­
ko polskimi, ponieważ w 1944 
roku zasilano wołyńskim rekru­
tem idącą na zachód Armię Czer­
woną. Nieliczni, jak na przykład 
Grygorij Witer, trafili do armii Ber-

PAMIĘTAMY O W A S!
linga. Dziś siedząc w swym gronie, - Dotąd znałam was tylko z 
wspominają dawne dzieje, z oży- papierów, ze zdjęć. Przez kilka lat, 
w ieniem , a nawet na wesoło codziennie, pracuję z Waszymi 
komentują wydarzenia z przed teczkami, sprawami osobistymi. 
61 lat. Znam na pamięć prawie wszyst-

Do zebranych przemawia wicekonsul p. Wincenty Dębicki

W swoim wystąpieniu konsul 
Dębicki podkreślił, ze spotkanie 
to prosi traktowaćjako półprywat- 
ne. Przyjechaliśmy po to, żeby 
zobaczyć naszych drogich kom­
batantów, porozmawiać z nimi, 
dowiedzieć się więcej o ich życiu, 
o problem ach. W podobnych 
tonacjach  utrzym ane było 
również wystąpienie Alicji Wal­
czak z Departamentu. Pani Wal­
czak dodała, że bardzo się cieszy 
z możliwości nadanej jej przez 
konsulat, ze spotkania z komba­
tantami.

kie nazwiska. A teraz odczuwam 
wielkie szczęście, że mogę Was 
zobaczyć, uścisnąć Wasze ręce i 
podziękować osobiście i w imie­
niu m oich przełożonych, za 
Wasz trud wojenny i za wspania­
łą postawę obywatelską w tym 
dalekim wrześniu! - powiedziała 
pani Alicja.

Josyp Waszczuk przypomniał 
zebranym, że w walkach 1939 
roku brało udział około 5500 woły- 
nian, a z tego ponad trzy tysiące 
rezerwistów. Walczyli od 1 wrześ­
nia i do kapitulacji poszczegól­

nych zgrupowań i miast. Wielu 
trafiło do niewoli niemieckiej, 
wielu zostało rannych, obecnie 
około 1000 żyjących na Wołyniu 
żołnierzy otrzymuje pomoc na­
dawaną przez Rząd Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Ajednakjeszcze 
nie dotarliśmy do wszystkich. Do 
tej pory zgłaszają się ludzie, szcze­
gólnie z oddalonych rejonów 
Polesia. Są także problemy z na­
daniem tym wszystkim byłym żoł­
nierzom statusu weterana walk w 
II wojnie światowej. To musi załat­
wić odpowiednia ustawa przyjęta 
przez parlam ent Ukrainy. Na 
zakończenie pan Waszczuk zap­
roponował stworzyć obwodową 
organizację skupiającą żołnierzy 
wojny obronnej 1939 roku i obie­
cał zebranym okazać wszelaką 
pomoc w tym zakresie.

Ciekawym i emocjonalnym 
było wystąpienie Wasyla Worona 
- przedstawiciela organów wła­
dzy obwodu. Serdecznie witając 
na Wołyniu przedstawicieli Pol­
ski, pan Woron podziękował za 
op iekę nad kom batan tam i i 
przypom niał nasze w spólne 
dzieje oraz dobrosąsiedzkie sto­
sunki. - Mamy dane socjologi­
czne, dotyczące oceny ostatnie­
go dziesięciolecia współpracy 
między naszymi państwami oraz 
województwami i okazuje się, że 
ponad 90% respondentów uwa­
ża je  za bardzo dobre. Cieszymy 
się z tego i pragniem y nadal 
prolongować tę naszą sąsiedzką

współpracę na wspólną korzyść 
naszych narodów.

Polska jest naszym sąsiadem 
i przez Polskę prowadzi droga 
na Zachód, gdzie także chcemy 
być obecni. Traktuję nasze dzi­
siejsze spotkanie jako kolejny 
przejaw  d obre j woli i życzę 
wszystkim uczestnikom  wszy­
stkiego najlepszego.

Na zakończenie spotkania 
kombatantom wręczono prezen­
ty. A przed spotkaniem i po jego 
zakończeniu  goście z Polski 
razem z konsulem Wincentym 
Dębickim odwiedzili kilku kom­
batantów w ich domach wyjeż­
dżając do wsi Garazdża, Hirka 
Połonka i Majaky w rejonie łuc­
kim. W następnym dniu, w dro­
dze do Polski, Alicja Walczak 
odwiedziła kombatantów w rejo­
nie kowelskim. Z wielkim wzru­
szeniem patrzyła pani Alicja na 
starych żołnierzy, podziwiała ich 
hart ducha i znajomość języka 
polskiego. Dla młodych urzędni­
ków z Polski to było niezapom­
niane spotkanie z żywymi świad­
kami heroicznych wydarzeń. Nie 
do wszystkich oczywiście udało 
się dotrzeć w ciągu tych dwóch 
dni, lecz ważnym było już samo 
zorganizowanie tego spotkania 
i wyjazdu na Wołyń - dziękujemy 
i pamiętamy o Was!

Anatol Franciszek Sulik 
Kowel-Łuck 

(Zdjęcie autora)

Ponary - m iejsce pam ięci pomordowanych 
Polaków  Ziem i W ileń sk ie j

Holocaust

P onary to miejsce wielkiej 
kaźni Polaków na da­

wnych kresach Rzeczypospolitej.
Tę tragedię tysięcy ofiar porów­
nać można z Katyniem. W latach 
1941-44 hiderowcy wespół z litew­
skimi kolaborantami rozstrzelali 
tu ponad 100 tysięcy mieszkań­
ców Wilna i Wileńszczyzny: kilka­
dziesiąt tysięcy Żydów, wiele tysię­
cy Polaków, a także Rosjan, Tata­
rów, Cyganów, Białorusinowi Lit­
winów. Dla wielu Ponary były os­
tatnim etapem...

S taraniem  Rady O chrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa oraz 
Stowarzyszenia “Rodziną Ponar- 
ska”, które skupia krewnych ofiar 
mordu, w miejscu zbrodni jesie- 
nią ubiegłego roku stanął kilku­
metrowy metalowy krzyż, otoczo­
ny murem z tablicami, na któ­
rych umieszczono nazwiska Pola­
ków pomordowanych tu w latach 
1941-44. W uroczystości poświęce­
nia uczestniczyły delegacje rządo­
we z Polski i Litwy a także kom­
batanci, harcerze, młodzież szkol­
na i mieszkańcy Wileńszczyzny.

Prawda ponarska przez lata 
przemilczywana, podobnie jak 
kłamstwo katyńskie, nie mogła 
zostać wyjaśniona i ujawniona. 
Wielu o tej tragicznej prawdzie 
nie chce pam iętać. Zbrodnia 
dokonana w Ponarach stanowi 
trudny dylem at w stosunkach 
polsko-litewskich. Jednak  nie 
możemy udawać, że zbrodni tej 
dokonali nieznani sprawcy, bo w

większości są znani z imienia i 
nazwiska.

W Polsce nikt nie zdaje sobie 
sprawy z rozmiarów tej zbrodni i 
z faktu, iż Ponary są kolejnym

miejscem okrutnej kaźni naszych 
Rodaków na Wschodzie. Ta mała 
podwileńska miejscowość została 
w 1941 roku wybrana przez Niem­
ców dla zlokalizowania w tym miej­
scu wszystkich niewygodnych.

Ponary doskonale się do tego 
nadawały: las - tłumiący odgłosy 
wystrzałów oraz doły przygotowa­
ne wcześniej do budowy “baz.y” 
płynnego paliwa przygotowywa­
nej przez uprzednich okupantów. 
Polacy - tak jak i przedstawiciele 
innych narodowości - trafiali do 
Ponar po długotrwałym śledztwie 
zakończonym wyrokiem śmierci. 
Była to najbardziej wartościowa 
część polskiej młodzieży i inteli­
gencji, która nie czekając bezsil­
nie końca wojny jednoczyła swe 
siły wstępując do Armii Krajowej. 
Drogo przyszło im zapłacić za 
lojalność i miłość do Ojczyzny,

O becn ie Stowarzyszenie 
Rodzina Ponarska podejm uje 
działania na rzecz wprowadzenia 
informacji o Ponarach do podrę­
czników historii.

O tym, jak wiele jest miejsc na 
Wschodzie przesiąkniętych krwią 
walczących w obronie ojczyzny 
Polaków, tak naprawdę nie wie 
nikt. Należy mieć jednak nadzie­
ję, iż z biegiem lat białych plam 
w dziejach historii naszego naro­
du będzie coraz mniej.

Szerzej na tem at tragedii 
ponarskiej przeczytać można w 
kwartalniku “Rota” nr 3(39) z 
roku 2000.

W iesława Szym czuk
"Rota", specjalnie dla "DK"

Chrystus wzniósł się na niebiosa w asyście pięciu aniołów. 
(W. Kotarbiński. Sobór Włodzimierski w Kijowie)

Rubrykę prowadzi Wiktoria Radik

Akcja

ZAPOMNIANY TALENT
(W ilhelm K otarbiński)
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Inw estycje N A T O
Pod koniec roku rozpoczną się pierwsze przetargi dotyczące 

modernizacji 7 lotnisk, 2 portów i 5 baz paliwowych w Polsce. NATO 
przeznaczy na ten cel w ciągu 8 lat 650 min dolarów. W Warszawie 
obradował Komitet ds. Infrastruktury NATO, który zadecyduje o 
przyznaniu środków na poszczególne inwestycje.

C hcem y kary  śmierci
Prawie wszyscy Polacy chcą zaostrzenia sankcji za najgroźniej­

sze przestępstwa, a ponad 69 proc. opowiada się za przywróceniem 
kary śmierci, wynika z najnowszego sondażu CBOS.

Aż trzy czwarte respondentów stwierdziło, iż polskie prawo kar­
ne jest zbyt łagodne 43 proc. - o wiele za łagodne, 33 proc. - za - 
łagodne). 12 proc. uważa, że jest ono odpowiednie, a 5 proc.- iż 
surowe. Jedynie 1.2 proc. badanych określiło polskie prawo karne 
jako “zbyt surowe”,

- Głęboko wierzę, że wyniki tego sondażu dadzą podstawę do 
myślenia posłom, którzy pracują nad nowelizacją kodeksu karne­
go - powiedział Lech Kaczyński, minister sprawiedliwości. - Wiem, 
że będą tacy, którzy chcą ten kodeks liberalizować, aleja się temu z 
całą mocą będę sprzeciwiał - podkreślił Kaczyński.

Z sondażu przeprowadzonego przez CBOS na zlecenie mini­
sterstwa wynika, że 69 proc, respondentów chce zaostrzenia kar, 
jednocześnie 59 proc. twierdzi, że wysokie kary nie odstraszają ludzi 
od popełniania przestępstw. O pozytywnej roli kar pozbawienia wol­
ności wypowiedziało się 35 proc. badanych.

DIALOG POLSKO-IZRAELSKI

Przełamywanie uprzedzeń
Zakończyła się pierwsza edycja Izraelsko-Polskiego Forum Dia­

logu, w którym uczestniczyli studenci z obu państw. Celem spotkań 
w Izraelu i w Polsce była likwidacja stereotypów i zniesienie uprze­
dzeń między oboma narodami.

Pierwszą,część fo ru m  miała miejsce w marcu w Izraelu. Polscy 
studenci odwiedzili m.in. instytut Yad Yasjąęmw Jerozolimie.

W maju do Polski przyleciała grupa studentów z uniwersytetu w 
Tel Awiwie. Wraz z gospodarzami wzięli oni udział w Marszu Żywych 
i zwiedzili obóz zagłady w Oświęcimiu.

Młodzież z obu krajów spotkała się z szefem BBN Markiem Siw­
cem i posłem Andrzejem Folwarcznym. Dyskutowano o współczes­
nych stosunkach polsko-żydowskich i braku bądź zafałszowaniu 
historii obu narodów w programach edukacyjnych. Uzupełnieniem 
spotkania był wykład dr Marka Kuci z Uniwersytetu Jagiellońskie­
go dotyczący postrzegania Oświęcimia w polskim społeczeństwie. 
Uczestnicy Forum zwiedzili Kraków i Zakopane. a™.

Ż ó ł t a  s t r e f a  
n a d  W is łą

Wietnamska mafia tonga 
zarabia w Polsce miliony 
dolarów. To pieniądze z 
przemytu tekstyliów na ogrom­
ną skalę, wymuszeń haraczy od 
swych rodaków i handlu 
narkotykami. Nikt nie ma 
kontroli nad azjatycką mafią, co 
przyznają policja, MSWIA oraz 
UOP. A tonga jest - zdaniem 
naszych informatorów - bardziej 
bezwzględna niż gangsterzy 
z byłego ZSRR.

- Wietnamskie gangi są her­
metyczne i niesłychanie trudne 
do rozpoznania. Od kilku lat sta­
ramy się je  kontrolować i pozys­
kać inform atorów. Na razie 
mamy tylko ogólne informacje o 
tych strukturach i ich działalno­
ści - przyznaje insp. Adam Rapac­
ki, zastępca komendanta główne­
go policji nadzorujący Centralne 
Biuro Śledcze.

Azjatycka mafia zapuściła już 
nad Wisłą korzenie i zalegalizo­
wała wiele przestępczych intere­
sów. Gangsterzy opanowują baza­
ry, wypierając z nich powoli 
naszych rodzimych handlarzy.

Urzędnicy migracyjni nie ukrywa­
ją, że państwo straciło już kontro­
lę nad napływem Azjatów, którzy 
ściągają tu całe wioski i tworzą w 
największych miastach getta. Nie 
wiadomo nawet oficjalnie, ilu 
Wietnamczyków przebywa w 
naszym kraju. Oficjalne źródła 
mówią o 10-20 tys. cudzoziemców, 
nieoficjalnie urzędnicy przyzna­
ją, że liczba ta może przekraczać 
50 tys.!

Centralą wietnamskich inte­
resów jest Warszawa. Tutaj rezy­
dują bossowie mafii, którzy ofi­
cjalnie są właścicielami firm tek­
stylnych, restauracji, barów czy 
hurtowni spożywczych. Bez pro­
blemów dostają pozwolenia na 
otwieranie nowych lokali w naj­
lepszych punktach miasta, kon­
cesje na alkohol czy stałe karty 
pobytu. Od kilku lat w stolicy 
powstaje największa enklawa 
Wietnamczyków - wolskie “Viet- 
town”, czyli osiedle Za Żelazną 
Bramą, gdzie trafiają się bloki, w 
których większość mieszkań jest 
wykupiona bądź wynajmowana 
przez Azjatów.

Rafał P asztelański (ŻW)

Szpalta Pegaza

MARIA PAWLIKOWSKA- 
JASNORZEWSKA

O gród

Gdy wiosna zaświta,
jest w ogrodzie raz ciemniej,

raz jaśniej.
Wciąż coś zakwita, przekwita. 
Wczoraj kwitło moje serce.

Dziś jaśmin.

S łow ik i

Słowiki są dziś nieswoje.
Bzy są jak chmury krzyżyków. 
Chcesz zabić serce moje? 
Przecież się nie zabija słowików?

W iosna

W parku, wkoło jakiegoś
nudnego popiersia, 

zakwitły bzy jedwabne,
ciężkie - cała Persja! 

Posąg szepcze do siebie:
Bzy kwitną. Jestem wieszcz. 
Żałuję bardzo. Czego?

Wiosno, ty wiesz...

Przedsiębiorstwo Wagonów 
Sypialnych i Restauracyjnych 

"WARS" S.A. z siedzibą w 
WARSZAWIE 

UL. BRACKA 16 
ODDZIAŁ CENTRUM  

04-275 Warszawa ul. Chłopskiego 53 
tel.: (048) (022) 610-53-87 
fax (048) (022) 610-48-64

ZAMÓW TAKSÓWKĘ JADĄC W POCIĄGU 
tel. (048) (022) 94-64

dla posiadaczy aktualnego biletu na miejsca 
w wagonie sypialnym - 10% rabatu

І •&
. а | Przyjazd | Odjazd

10.46 K iev Pass. 18.48

17.40 Zdołbunow  Płd. 12.10

17.48 18.10 Zdołbunow Pass. 11.40 12.02

21.30 21.58 K ovel 07.39 07,59

23.07 01.17 Jagodin 04.18 6.28

01.31 01.45 G ranica(techn.) 03,49 04.04

02.08 02.10 Chełm 01.26 01.28

03.03 03.23 L ublin 00.12 00.32

04.00 04.01 Puław y M iasto 23.34 23.35

04.18 04.19 D ęblin 23.16 23.17

05.44 05.54 W arszaw a W sch. 21.40 21.46

06.01 06.08 W arszaw a Centr. 21.16 21.33

06.13 W arszaw a Zach. 21.16

PRZEJAZDY W WAGONACH SYPIALNYCH "WARS" KURSUJĄCYCH CODZIENNIE 
NA TRASIE K IJÓ W  -  W A R S Z A W A  -  K IJÓ W  W РОС. NR 68/67

OFERTA SPECJALNA DLA GRUP ZORGANIZOWANYCH  
Szczegółowe informacje

udzielane są w internecie: www.WARS.m.pl/zamów. 
oraz pod nr tel./fax: (048) (022) 827-26-20

M iędzynarodow e S tow a rzyszen ie  
Przedsiębiorców  Polskich w  Ukrainie

PROGRAMskłada najserdeczniejsze podzię­
kowania wszystkim zainteresowa­
nym naszą działalnością i gorąco 
zachęca do bliższego zapoznania 
się z zasadami funkcjonowania Sto­
warzyszenia i aktywnego uczestni­
ctwa w jego pracach w charakte­
rze pełnoprawnych członków. 
Zapraszamy także do udziału w 
konferencji: V SPOTKANIE 
PRZEDSIĘBIORCÓW POLSKICH 
I UKRAIŃSKICH “UKRAINA 
PARTNEREM POLSKIEGO 
KAPITAŁU”, Kijów 25 - 28 maja 
2001 r. Jaworiw -Lwów-Winnica- 
Kijów- Krym, 23.05 - 4.06.2001 r.

23.05.2001 r.-Jaworiw, Admi­
nistracja Państwowa m. Jaworowa. 
Ul. Iwana Franki 8, godz. 14.00

24.05.2001 r. -Lwów, GrandHo- 
tel. prosp. Swobody 13, godz.20.00

25.05.2001 r. - Kijów, hotel 
“Adria”. Ul. Raisy Okipnoj 2, 
godz.15.00

26.05.2001 r. Kijów, “KEMPA- 
CENTER”. Ul. Wasilkowska 1, 
godz. 11.00

Informacje o wartości i warun­
kach udziału można uzyskać w biu­
rze Stowarzyszenia.

Ogłoszenia

•Jestem sympatycznym lekarzem 
z poczuciem humoru, 60/163/ 
68, mam dobre serce, znam 
angielski, jestem katolikiem. 
Chciałbym poznać pogodną 
inteligentną panią 54/162/65, 
która pragnie wyjechać na sta­
le do Niemiec, Kanady i ma zez­
wolenie na wyjazd. Mile widzia­
ne zdjęcie, list. Adres:10008 - 
Житомир, a\c 30

•  Sprzedam książki wjęzyku pol­
skim. Tel. (044) 243-86-64 po 
17:00. Paweł Kulczycki

I КУПОН I
|  БЕСПЛАТНОГО |
|  ОБЪЯВЛЕНИЯ І

(не более 20 слов)
Язык объявления (под- J 

Ічер к нуть): п о л ь ск и й ,I  
|украинский, русский...

Приклейте купон на ! 
■ Ваше объявление и выш- *  

|лите по адресу: 
і 01054, Украина, Киев, 

а/я  2
Редакция газеты I

I "Dziennik Kijowski"
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H O R O S K O P

В YK
(21 kwietnia-  

21 maja)

P laneta: W enus 
Żywioł: Ziem ia  
Dzień: p iątek  
Kamień: szm aragd  
Kolor: różowy  
Liczba: 11 
Zwierzę: koń 
M etal: m iedź  
Kwiat: piwonia, róża 
Drzewo: ja b ło ń

SŁYNNE 
BYKI

Wiliam Szekspir, Ka­
zimierz Wielki, Józef 
Poniatowski, Katarzyna 
П, Stanisław Moniuszko, 

Jan Kiepura, Henryk Sienkiewicz, Al. 
Pacino, Barbara Streisand, Izabela 
Trojanowska, Joan Collins, Linda 
Ewangelista, George Clooneu.

CHARAKTER

Poczucie odpowiedzialności, 
energia. Umiłowanie domu, rodziny. 
Poświęcanie się dla innych. Upór. 
Instynkt rodzinny. Konsekwencja. 
Dobroć. Uzdolnienia artystyczne.

P r z y s ł o w i a  n a  m a j

■ Pogoda na Urbana (25 V) to wielka wygrana.

■ Czerwiec zimny i wilgotny, cały roczek będzie psotny.

■ Od Zielonych Świątek (3VI) jajko wlazło w kątek.

• Miłość jest główną drogą ucieczki od sam otności

(B. Russell)

• Im większa dusza, tym większe namiętności.

(B. Pascal)
•  Potrzeba dw óch lat, aby nauczyć się mówić; 

pięćdziesięciu, aby nauczyć się milczeć.

( E. Hemingway)

18.05.1944- 2 Korpus Polski zdobył Monte Cassino.
18.05.1920 - W Wadowicach urodził się Karol Wojtyła, od 1978 r. 

papież Jan Paweł II.
20.05.1932- Urodził się polski pisarz i znawca literatur słowiań­

skich Andrzej Drawicz
22.05.1911 - Powstał Związek Harcerstwa Polskiego.
23.05.1883 - Zmarł Cyprian Norwid, poeta, dram aturg i 

prozaik.
24.050912- We wsi Diakiwci pod Winnicą urodził się ukraiński 

pisarz, akademik i działacz społeczny Mychajło Stelmach.
24JK J939 - Zmarł Aleksander Brńckner, polski filolog i histo­

ryk sztuki.
2&МЛ981 - Zmarł Kardynał Stefan Wyszyński, prymas Polski.

-31.OS.I873 - We Lwowie urodził się Tadeusz Rittner, dramaturg, 
powieściopisarz okresu modernizmu.
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Pewna pani przyszła do 
pracy z podbitym okiem.

S zef pyta: - “Któż to 
panią tak...!”

- Mąż.
- A ja myślałem, że on 

jest w delegacji.
-Ja też tak myślałam!

* * *

Z rozmów w pociągu.
- Wie pan, moja żona... 

jest aniołem!
- Ma pan szczęśc ie , 

moja jeszcze żyje...
* * *

- Panie władzo, czy po 
tej ulicy można chodzić  
bezpiecznie?

- Gdyby było niebezpie­
cznie ja bym tu nie chodził.

ч_________________________d

T a j e  m n i c e i m i o n

J A R O S

Językoznawcy wywodzą to imię 
od staro-cerkiewno-słowiańskiego 
słowa jar - “surowy”, “ostry” (silny), 
greckie dzoros - krzepki. Etymolo­
gię tego imienia można tłumaczyć 
jako “surowością sławny”, “z suro­
wości (siły) sławny” lub siłę sławią­
cy. Jest to imię o dużych tradycjach 
w językach słowiańskich (bułgar­
skim, polskim, połabslam, ruskim, 
słowackim, serbo-chorwackim, 
ukraińskim).

Imię dynastyczne na Rusi: Jaro­
sław Mądry (978-1054), wódz czes­
ki Jarosław ze Sternberga, 1241 pobił Tatarów. Z Polaków znani 
są: jeden z prokuratorów w procesie polsko-krzyżackim -Jarosław 
Bogoria, bohater Komuny Paryskiej - Jarosław Dąbrowski, pisarz 
Jarosław Iwaszkiewicz.

Ł A W

Poziomo: 3) klient czyni w sklepie; 
6) pojazd na stalowych kołach; 7) część 
pojedynku bokserskiego; 8) fragment for­
tyfikacji; 9) nadmorskie uzdrowisko na 
Ukrainie (znane z konferencji); 11) roz­
poczyna list; 13) legendarny założyciel 
Warszawy; 14) część twarzy; 16) partner 
kaczki; 17) samochodzik; 18) przeciwień­
stwo seniora; 19) półszlachetńy kamień.

Pionowo: 1) pracownik kolei żelaznej; 
2) stoi na szachownicy; 3) horda, banda; 
4) łączy arterie wodne; 5) teren do opa­
lania; 10) obwodowe miasto na zachodzie 
Ukrainy; 12) bunt, przewrót; 13) określe­
nia wartości mienia; 14) diabeł; 15) uk­
raińskie imię męskie.

j A u i a r i  " P iń c io "
Rozwiązania prosimy przesyłać na 

adres redakcji do 10 czerwca 2001 r.
Rozwiązanie krzyżówki z nr 159

Poziomo: HASŁO, POLISA, WYRKO, SPIN­
KA, NITKA, ETNA, RUNO, BRAMA. TOKARZ, 
METRO, DEKOLT, ADRIA

Pionowo: KOMPUTER, PIANKA, HAWANA 
SERET OTOKA, KONTROLA, KATODA, 
ROKOKO, BOMBA, AKTOR.

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżów­
ki nr 157 nagrody książkowe wylosowali; 
Jan Koceda z Kijowa i Anna Wadejko ze 
Lwowa. PRZEW ID ZIAN E N A G R O D Y  KSIĄŻKOW E!
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